Ceno nuomerv 10) groszy 


gle: P. 


i iej, „SUos Usal RL? 


Qołacono gotówką r góry 


PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OSWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Wojsko wraca 
z manewrów 


Wrócą w najbliższych dniach oddział; 
wojskowe do swych garnizonów. 

W rócą z dorocznych ćwiczeń polowych, 
bedacych sprawdzianvin zarówno ducha 
pogotowia naszych sił zbrojnych, jak i te- 
żyzny, sprawności, umiejętności kierowri- 
etwa. 

Wrócą nasi żołnierze po wyczerpują- 
eych ćwiczeniach, wrócą jednak w pelnym 
poczuciu swej siły i wartości, wrócą przy- 
gotowani do tych zadań, które stanowią 

istotny eel najzaszezytniejszego obowia- 
zku obywatelskiego: służby w obronie Pol- 
ski. 

Hasło obrony znajduje najwyższy od- 
dźwięk w sercach wszystkich Polaków. Nie 
ma pod tym względem między nami żad- 
nych różnic; jesteśmy w tej dziedzinie cal. 
kowicie skonsolidowani. 

Zrozumieliśmy już, że w nowoczesnym 
ujęciu obrona państwa obejmuje nas wszy- 
stkich, dotyczy każdego z osobna, wymaga 
od wszystkich obywateli postawy czynnej, 
wysiłku i współdziałania. Dawno minęły 
czasy, kiedy było inaczej, kiedy wojsko by- 
ło jakby poza zasięgiem spraw, obchodza- 
eych ogół, stanowiło w sobie zamknięta 
kaste zawodów w kunszcie wojowania. B- 
poka armii zaciężnych czy werbunkowych 
ustąpiła epoce powszechnej służby wojsko- 
wej, epoce gromadzenia w społeczeństwie! 
olbrzymich rezerw, wyszkolonych i przy- 
sposobionych do tego. by stanęły w po 
trzebie i stworzyły to, co określamy mia: 
nem „narodu pod bronią*. Równocześnie 
technika nowoczesnej wojny sprawiła, że 
rozgrywa się ona już nie na „udeptanym 


polu“ nie tylko na .,froncie* — a wcia- 
ga w orbitę swych działań całe „zaplecze“, 


eały kraj, zmusza do współdziałania wszy- 


stkie warstwy ludności i całe życie gospo- 
darcze. 


Zmienił się za tym gruntownie stosunek 
do siły zbrojnej. zmieniło zarówno pojęcie 
wojska, jak i wejny. 

Zwłaszcza jeżeli pomyślimy o naszym 
geopolitycznym położeniu, o tysiącach ki- 
lometrów otwartych granie naszego pań- 
stwa..... 

Świadomość tego stanu rzeczy jest u 
nas powszechna i głęboka. Ona to sprawia, 
że nie tylko nasze wojsko otaczamy praw 
dziwą i szczerą miłością, ale zarazem ha- 
słu obrony Polski dajemy pierwszeństwo 
przed wszystkimi innymi zagadnieniami 
naszej rzeczywistości i dążeń. 

Obu tym uczuciom: miłości dla wojska i 
zainteresowania sprawy obrony mamy wła- 
śnie sposobność dać wyraz, zamanifesto- 
wania w sposób zarówno wyrażny jak i pod- 
niosły. 

Uczynimy to, gdy wojska wrócą do 
swych garnizonów z wielkich ćwiczeń, o- 
brazujących najnowsze zdobycze techniki 
wojskowej i tężyzną fizyczną i moralne 
żołnierza na wypadek, gdyby hasłu obrony 
trzeba było nadać formę realną. To prze- 
cież jest celem dorocznych manewrów wię- 
kszych formacyj i jednostek wojskowych 
to sprawdzianem pogotowia, unaocznie- 
niem hartu duchowego i walorów fizycz- 
nych. 


W tym momencie żołnierz: musi ucz ćw 


że za nim stoi cały naród, że całe spole-7 
czeństwo rozumie jego misje, że na jeden 
diapazon są nastrojone serca ludzi w S 
durze i serca ludzi w siermiędze, bluzie ro- | 
botniczej, kurtce czy marynarce mieszkań- | 
ców miast. 


PRAGA. Wczorajszej nocy o godzinie 
1.15 zmarł honorowy prezydent Czecho- 
słowacji Tomasz Masaryk, liczący lat 


LLE 
Masaryk znany jako wybitny filozof i po- 
lityk czeski, działalnością swoją w czasu 
wojny doprowadził do wyzwo- 
lenia Czechów z pod władzy Habsburgów. 


światowej 


Wczoraj gdańską policja 
przytrzymała ponownie 7 listoneszów pol- 
skich, odbierając im I. K. C. i „Kurier Bal- 
tyeki“. Poza tym skonfiskowano wczoraj 
siedem dzienników polskich a mianowicie: 
„Ekspress Ilnstrewany*. „Ekspress Porau- 
ny*. „Dzień Dobry“, „Dobry Wieczór”, 
„Kurier Warszawski“ i „Dzień Bydgoski” 
za podanie informacyj e ostatnich wypad- 
kach w Gdańsku. 


ca 


Na terenie W. M. Gdańska zaszły znów 
dwa wypadki przymusowego doprowadze- 
nia przez policję dzieci polskich do szkeł; 
aiemieckiej. 

Komisarz Generalny R. P. Chedaeki, 


£ 


waąabrzeżme., czwartek dnia 16 września 1937 


Zgon Prezydenta Masaryka 


polityczna | 


W roku 1918 powołano go na stanowisko 
prezydenta 
Masaryk był z urodzenia Słowakiem i sy 


pierwszego Czechosłowacji. 
nem kowala wiejskiego. Karierę zawdzię- 
cza nauczycielowi wiejskiemu. który pier- 
wszy zwrócił uwagę na jego talent i przy 


czynił się do tego, iż chłopiec otrzymał naj- | 


Wowe szykasy przeciw 
Polakom w Gdańsku 


interweniował wczoraj ponownie w tej 
sprawie. Wiceprezydent senatu Hut zaste- 
pujący prezydenta Greisera oświadczył. żx 
we wszystkich wypadkach było to samo- 
wolne postępowanie organów podwładnych 
podczas nieobecności najwyższych czynni- 
ków gdańskich. Wiceprezydent senatu o- 
świadczył, że wydał polecenie aby na przy- 
szłość wypadki takie nie zdarzały się. 


pierw wykształcenie średnie, a potem po- 
szedł na uniwersytet. 

Jako profesor uniwersytetu w Pradze 
Masaryk rozbudził naukową działalność w 
Czechach, wydając miesięcznik naukowy. 
Wydał kilka dzieł naukowych politycz 
nych. Jako poseł do parlamentu austria 
kiego występował energicznie przeciwko 
uciskowi Czechów, Słowaków i Jugosło- 
wian. W czasie wojny światowej wyjechał 
zagranicę.ażeby wśród państw Ententy roz 
budzić zrozumienie dla czeskich dążeń nie- 
podległościowych. Równocześnie organizo 


wał Czechów i Słowaków 


mieszkających 
zagranicą, przeciwko Austrii i stworzył le- 
giony czechosłowackie. walczące po stro- 
nie państw Ententy. 

W roku ubiegłym z powodu sędziwego 
wieku usunął się w zacisze domowe. W 
znaniu 


u- 
zasług Masaryk mianowany z stał 


prezydentem honorowym Czechosłow acji. 


» . . 
Przed tygodniem jak o tym donosiliśmy 


powaznie zaniemógł. Przy śmierci obecna 
była żona Masaryka. ieg 


ra kanel: 
premier Hodża. 


Z WEW O ES 


Bydgoszcz tonie w powodzi fla 


Cały Bydgoszcz, a zwłaszcza ulice. któ- 
UEA A f j 
rym bedzie maszarowało w oisko. wraca- 


jace z manewrów, udekorowane zostalo 
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konferencja w Noyon 


W miasteczku szwajcarskim 


rozpoczęła się 10 września międzynarodo- 


wa konferencja śródziemnomorska. Prezy- | 
dentem konferencji został wybrany fran-| 
cuski minister spraw zagranicznych Delbos | 


W konferencji tej związanej z całokształ- 


Przyczdobimy wyloty miast garnizono- 


wych bramami powitalnymi, utworzymy na 
gościńcach i drogach, wiodących do koszac 
szpalery młodzieży, 
|kwieciem, powitamy oddziały słowami po- 


ozdobimy żołnierzy 


Więc powitajmy wracające z ćwiczeń |dzięki za trud i wyrazami miłości i przy- 


oddziały sercami, wezbranymi miłością i wiązania, ugościmy strudzonych, 


przygo- 


radością, okażmy im serdeczność naszych |tujemy rozrywki i zabawy. By żołnierz jak 


uczuć. 


lto wyraża piosenka — „uradował swą du- 


Noyon, | dącej konsekwencją ostatnich 


rza Sródziemnego. nie biorą udziału Wło- 


chy i Niemcy, wskutek czego konferencja 


ta nie będzie mogła spełnić w całości cia- 


|żących na niej zadań. 
tem zagdnień śródziemnomorskich. a bę-| 


szę”, by ujrzał i przekonał się, jak nam 
jest drogi i na jak wysoki szczebel wynie- 
śliśmy jego trud i jego zaszczytną służbę. 

A równocześnie sami pokrzepimy się 
widokiem siły i stopimy nasze myśli i uczu- 
cia w nierozerwalną jedność, która jest 
niedozowną przesłankę w realizacji hasła 
obrony Polski. 

—B— 


wypadków | 
storpedowania okrętów na wodach mo- | 


gi girland 


flagami, girlandami i transparentami. M 
kilku miejscach ustawiono potężne bramy 
|triumfalne z widniejącym z dala Orłem 
| Białym. Na Placu Wolności pobudowano 
| wielkie trybuny, na których zasiedli przed. 
|stawiciele władz i urzędów i instytucji o- 
ądać się defi- 
wojsku. Dużo 
udekorowano 
|niale portretami Wodza Armii, bukietami 
kwiatów i odpowiednimi napisami. 


raz stowarzyszeń, by przygl: 
|lującym przed Marszałkiem 


| okien wystawowych wsna 
s i as 


Na uroczystość powitania 
jechali do Bydgoszczy ks. kardynał Pry 
|mas Hlond i ks. biskup polowy Gawlina. 
| Obaj wzięli udział w raucie w Strzelnicy. 
| Ze wszystkich stron zjechały do Byd- 
goszczy pociągami, samochodami. autobu- 
sami i powózkami, tłumne rzesze, b; 
wziąć żywy udział w wielkiej manifestacji 
| na cześć Naczelnego Wodza i Armii. 


Ostatnie dni manewrów 


Przebieg ostatniego dnia pomorskich 
|ćwiczeń międzydywizyjnych był następu- 
jący: 


Armii przy- 


„Niebiescy* po otrzymaniu znacznych 
|posiłków przeszli w godzinach rannych do 
| ogólnego natarcia, skupiając poważne siły 
|na swoim prawym skrzydle. Natarcie to 
|spotwało się z uderzeniem „czerwonych“, 
prowadzonym w ogólnym kierunku na Key- 
nię. 


Sygnał zakończenia ćwiczeń przerwał 
zacięte boje w rejonie na południe od Kecy- 


| Działania w ciągu nocy z dnia 12 na 13 
i w dniu 13 bm utrudniał 
ulewny deszez. 

Godna podkreślenia jest postawa woj- 
|ska, które mimo bardzo dużego wysiłku, 
niewygód i ciężkich warunków atmosfe- 
rycznych wykazało odporność, zapał i hart 
ducha. 

Na szczególne wyróżnienie 
piechota. 


bezustanny 
| 
| 
| 


zasluguje 


Okazało się, że piechota ożywiona du- 
chem zaczepnym, wsparta należyce arty- 
lerią i środkami przeciwpancernymi, po- 
trafiła nie tylko nader skutecznie przeciw- 
stawić się groźnej broni pancerno-moto- 
rowej, lecz występować przeciwko niej za- 
czepnie. 


Koronacja Matki Boskiej Swarzewskiej 


Dzień 8 września był wielkim święten: 
dla całego naszego wybrzeża morskiego i| 
Kaszub. W dniu tym bowiem odbyła się w | 
Swarzewie nad morzem koronacja cudow- 


nej od wieków czczonej przez lud kaszub- 


| 
| 
| 


Odczytanie breve papieskiego | 


ski figury Matki Boskiej Swarzewskiej na 
Królowę Poiskiego Morza. Koronacja by- 
ia ekspiacją za zbezczeszczenie przed ro- 
kiem statui przez Śświętokradców. 


Uroczystości rozpoczęły się już we wto- 
rek 7 bm. W godzinach przedpołudnio- | 
wych zaczęli przybywać pątnicy z sąsicd- 
nich parafii i dalszych okolic, a po połud- 
niu przybyli księża i biskupi Okoniewski 

Dominik. Ks. biskupa Okoniewskiego jo- | 
ko delegata papieskiego na uroczystości 
koronacyjne powitał w imieniu władz pań- 
stwowych starosta morski Potocki. A 

O godzinie 18,00 ks. biskup sufragan 
Dominik edprawił uroczyste nieszpory w 
swarzewskim, po których odby- 


kościele 


Kościół Swarzewski. 


ła się imponująca procesja z figurą Matki 
Boskiej Swarzewskiej na plac do ołtarza | 
koronacyjnego, ustawionego tuż za  wio-| 
ską. Cudewną figurę nieśli na zmianę księ 


ża i dzieci. Od stóp ołtarza przemówił w 


bezpośrednio 0 


Zakup zboża przez wojsko. Zawiada- | 
mia 
wojska, rozpoczął się już obecnie zakup 


się, że na pokrycie zapotrzebowania 
zboża (żyta i owsa). 

Zakupy żyta i owsa odbywają się na 
giełdowych, Giełdy Zbożowo- 
Towarowej w Bydgoszczy. Zakupywane | 
zboże musi być dojrzałe, suche i zdrowe, | 
pochodzić z ostatniego zbioru, wolne od 
stęchlizny i szkodników zbożowych. Obe- 
cność wółka zbożowego niedopusz- 


warunkach 


jest 
czalna. 
Na razie obowiązuje ustalony przez Gieł- 
dę Zbożowo-Towarową w Bydgoszczy cię: 
żar gatunkowy: 

dla żyta 688,5 g. I, dla o 
oraz zanieczy estrone. 

a) dla żyta 3 proc., przy czym domie- | 
szki pszenicy nie zalicza się do zanieczy - | 
szczeń. 


sa 413 g. E 


jbyć się miała uroczystość, 


|zbożowych 


„GŁO 


podniosłych słowach ks. biskup Dominik, 


po czym poświęcił sztandar Sodalicji Ma- | 


riańskiej Panien. 


Przez całą noc tysięczne rzesze wier- | 


nych przebywały na modlitwie na placu, | 
słuchając po tym mszy św. które odprawio- 


ge 


ME- AR kościołowi swarzewskiemu przez 
Leona i Małgorzatę Torlińskich z Wiel- | 
kiej Wsi i ich 13 dzieci. 

| W międzyczasie w kościele odbywała 
się wotywa, po odprawieniu której w 
procesji wprowadzono delegata papieskie- 
go ks. biskupa dr Okoniewskiego na pluc 


|no już od samego rana. Przez całą noc tax przed ołtarz koronacyjny. 


cmt aim Ek o 


Cudowna figura na 


ołtarz koronacyjny jak i kościół były bo- | 


gato iłuminowane. 


W środę 8 bm. z rana, plac, gdzie od- 
zaległo okolo | 
40.000 ludzi, otaczających ołtarz polowy, | 
w którym umieszczona została figura Ma- | 


|tki Boskiej. 


|Legat papieski Ks. Biskup Okoniewski, 


Pomorskim 
Pierwsze rzędy, przed tłumem wiernych 


| . . ża 
‚około ołtarza, zajęli przedstawiciele wladz 
|eywilnych i wojskowych z wojewodą Racz- 


kiewiczem, następnie delegacje stowarzy- 
szeń i cechów. 

O godzinie 9,30 ks. biskup Dominik 
w asyście licznego duchowieństwa dokonal 
poświęcenia dzwonu koronacyjnego, ofia- 


d pro ucentów 


Obecnych ziarn 
za 
zalicza się do zanie- 


b) dła owsa 3,5 proc. 
i pastewnych, 


łubinu do 6 proc. 
i 


ł wyjątkiera 


nie 


| czyszczeń. 


Zakupy ze względu na miejsce odbio- 
ru są dokonywane: 

1) żyta: 

a) franco magazyn Składnicy Mot. 
w Toruniu i Bydgoszcy, 

b) franco loco wagon na stacji kolejo- 


int. 


| wej odbiorczej Bydgoszcz. 


2) owsa: 

a) franco magazyn Składnicy Mat. Int. 
w Toruniu i Bydgoszczy (oraz ewtl. franco 
magazyn oddziałów wojskowych w Gru- 
dziądzu, Chełmie, Starogardzie, Inowroc- 
ławiu i Włocławku). 

b) franco loco wagon stacji kolejowej 
odbiorczej miejscowości, wskazanych pod 
a). 


tle citarza polowego 


Gdy Ks biskup zasiadł na tronie, ks. 
|ks. prob. Fittkau z Pucka odczytał dekret 
| Stolicy Apostolskiej, zezwalający na koro- 
nację cudami słynnej figury Matki Boskiej 


Swarzewskiej i powierzający dokonanie 


| koronacji ks. biskupowi dr Okoniewskie- | 


mu. 

Następnie rozpoczął się kulminacyjny | 
| akt uroczystości: Ks. biskup w imieniu 
| Jego Świątobliwości Piusa XI dokonał | 


|wśród bicia dzwonu koronacyjnego i złę- 
|bokiego wzruszenia obeenych aktu korv- 
ET poświęcając najpierw koronę i berło. 


| 

|» marynarki 
| | a pienia religijny wykonał chór Miłośników 
| Śpiewa z Wejherowa. 


niżej przedstawiciele władz z p. Wojewodą 


Ha] 


Raczkiewiczem. 

Po koronacji ks. biskup Okoniewski 
odprawił uroczystą sumę w wielkiej asyś- 
cie: ks. prałata Roszczynialskiego z Wej- 
herowa, ks. kanonika Turzyńskiego z Gdy- | 
ni, ks. kanenika Kozłowskiego z Torunia, | 

kanonika Witkowskiego z Mechowej, 
pref. Węgielewskiego z Wejherowa i) 


Iks. Heiniga z Pucka. 


Zakup zboża przez wojsko, 


Mniejsze partie żyta i owsa z dostawą 
franco magazyny wojskowe, zakupują rów- 
nież Zarządcy Składnie Mat. Int. w Toru- 
[niu i Bydgoszczy, oraz kierownik piekarni 
wojskowej w Grudziądzu. 

Przy zakupie zboża franco loco wagon 
| na stacji kolejowej odbiorczej, ewent. prze- 
wóz kolejowy odbywa się na podstawie 
wojskowego listu przewozowego przy czym 
koszta transportu opłaca kupujący, potrą- 
cając przypadającą należność według tary- 
|fy kolejowej normalnej z rachunku sprze- 
dającego. 

Zapłata za dostarczone zboże będzie u- 
|skuteczniena przez Szefostwo Int. DOK. 
‘nr VIII codziennie za wyjątkiem niedziel 


i świąt w godzinach od 8 — 12-tej na pod- 
stawie protokółu odbioru rachunku sprze- 
dającego. 


Należność za zakupione zboże przez 
Zarządców Składnic Mat. w Toruniu i Byd- 
goszczy, oraz przez kierownika piekarni 
wojskowej w Grudziądzu, regulują wymie- 


nieni bezpośrednio. 
Względem producentów i ich zrzeszeń, 
sprzedających zboże dla wojska będę sto- 


Nr 107 


W czasie mszy św. wygłosił ks. biskup 
pełne natchnienia kazanie, sławiająe pobo- 
żność ludu kaszubskiego. 

Słowa kazania, modlitw i śpiewów po- 
| wtarzały liczne megafony, które w ten spo 
sób pozwoliły wszystkim bezpośrednio u- 
czestniczyć w uroczystości i nabożeństwie. 

Po mszy św. wyruszyła znowu wielka 


W tym momencie kompania honorowa | 
wojennej prezentowała broń, | 


Fragment procesji. 


procesja do kościoła, prowadzona przez 
ks. biskupa, w której odniesiono ukoro- 
nowaną co dopiero figurę do kościoła. Fi- 
gurę nieśli na przemian księża, ojcowie, ma 
tki, córki i synowie spośród parafian swa- 
rzewskich. W kościele ustawiono ją w spe- 
cjalnej wnęce głównego ołtarza. Na za- 
|kończenie odśpiewano w kościele uroczy- 
|ste „Te Deum*. 

| Uroczystości swarzewskie wryły się 
głęboko w serca jej uczestników, pozosta- 
| wiająe niezatarte wrażenia. 


Ucisk Polaków 


. 

w Niemczech 
W związku z oświadczeniem syn- 
dykatu dziennikarzy polskich na Ślą- 
sku, którzy mocno zareagowali prze- 
| ciwko szykanowaniu prasy polskiej w 
Niemczech „Katiowitzer Zeitung“ pi- 
|sze, że redaktor „Gazety Olsztyńskiej” 
| Seweryn Pieniężny, został skreślony z 
listy daisnikórzy za ataki, z jakimi rze- 
ikomo występował przeciwko władzom 
niemiec kim. 

| Gdyby okazało się. że informacja 
| jest ścisła, oznaczał by to całkowi ita li- 
kwidację jedynego dziennika polskie- 
go na Mazurach. 


mussoelini wyjedzie 


do Niemiec 

PARYŻ Agencja Havasa donosi z Rzy 
mu, że Mussolini uda się w dniu 25 bm do 
Berlina. 26 września rano Mussolini przy- 
będzie do Berechtesgaden do rezydencji 
Hitlera, po czym uda się do Monachium, a 
następnie spędzi dwa dni w Berlinie. W 
ostatnim dniu swego pobytu w Niemczech, 
Mussolini będzie obecny na wielkich ma- 
newrach armii niemieckiej, a przed odjaz- 
dem w drogę powrotną ponownie odwie- 
dzi kanclerza w Berechtesgaden. 


sował następujące ulgi: 

1) pierwszeństwo w nabyciu otrąb ży! 
nich sprzedawanych przez składnicę Mat. 
Int. nr 21 w Bydgoszczy, po cenach przeze 
mnie ustalonych, 

2) przy dostawach wagonowych będę w 
pewnych wypadkach udzielał ma podsta- 
wie wtórników wojskowych listów przewo- 
zowych zaliczek do 60 proc. wartości za- 
ładowanego zboża. W tym wypadku wagon 
pełny musi być zważony na stacji załado- 
wczej na koszt sprzedającego. 

W sprawie sprzedaży zboża proszę 
zwracać się osobiście lub telefonicznie də 
Szefostwa Intendentury DOK nr VIII — 
koszary Piłsudskiego — telefon centrali 
DOK VIII nr 11-51 telefon wewnętrzny 
115, w dni powszednie od godziny 9-13-tej 
(w soboty od 9-12-tej.) 

Szef Intendentury DOK. Nr VIII 

(służbowo nieobecny) 
wlz. (—) Stanaszak — kpt. int. dypl. 
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


gZ Pomorza ; 


BRODNICA. (Zgon dostojnika koście- 
ła ewangielickiego,) W sobotę zmarł w wie 
ku 1. 67 Superintendent na Pom. w sta- 
nie spoczynku Ernst Barczewski. pastor 
kościoła _ ewangielickiego.  Eksportacja| 
zwłok odbyła się we wtorek. o godzinie 3 


po południu do kościoła ewangielickiego | 
a następnie przewiezienie na cmentarz w| 


Działdowie. 


TORUŃ. Ilość mieszkańców 
przekroczyła w dniu | września br. 56.000 
osób. 43% 


CHOJNICE. Dziś w we wczesnych g 
dzinach rannych nieujawniony dotychczas 
sprawca strzelił do pociągu osobowego 
zdążającego z Chojnie do Nakła, w pob'iżu 
stacji Ogorzeliny w pow. chojniekim. W 
przedziale II klasy zostały na skutek strza- 
łu wybite szyby. Wypadku w ludziach nie 
było. ponieważ przedział był pusty. Wła- 
dze prowadzą dochodzenia celem wykry- 
cia sprawcy. 


TCZEW. (Chłopiec stracił oko). Dnia 
9 bm. około godziny 18,30 synek restaura- 
tora p. Franciszka Dysarza (Podgórna 11) 


OE SZ OOOO ZZOZ OZ ZZO ZZ L ZZO TOŻ ZZ ECS l ROZÓWE. 


|szek do bawienia się od pewnej 


-| nieszczęście chciało. że 


(-letni Edmund zabawiał się przed domem. 
|Podeszła do niego rówieśniczka  7-letnia 
| Wanda Dobrowolska i rzuciła chłopcu w 
| oczy proszek zwany 
cum" 


„Calium permangan - | 
Na krzyk chłopca wybiegł ojciec i 
w jego ramionach synek w wielkich bole- 
wypłynęło. 
Natychmiastowa pomoc dr Redigera była 
już spóźniona. Ojciec odwiózł synka do kli- 
niki w 


pe iach stracił prawe oko, które 


Gdyni. gdzie przeprowadzono na 
| tychmiast operację w celu uratowania dru- 


giego oka. Straszna jest rozpacz rodziców 


|bo był to jedynak. 


) 


Torunia | 


Winowajczyni Wanda Dobrowalska u- 
czyniła to nieświadomie. Otrzymała ten pro 
kobiety. 


| Koleżanki ostrzegały ją, że to może by 


| trucizna. Chciała więc prosze 'k odrzucić i 


rzucił trici- 
tak stra- 


wiatr 
znę w oczy chłopca. powodując 


szne kalectwo. 


SĘPOLNO. (Napad i kradzież roweru). 
No szosie prowadzącej z Sitowca do Sosna 
w powiecie sępoleńskim nieznany osobnik 
zatrzymał jadąc na rowerze siostrę diako- 
nisek Fride Wegner zam. w  Sosnie i 
pchnięciem w bok wywrócił ja z rowera. 
następnie korzystając z przerażenia diako- 
niski zabrał jej rower i zbiegł do pohiis- 
skiego lasu. Za sprawcą wdrożono docho- 
dzenie. 


Upadek z wysokośći 60 metrów 


INOWROCŁAW. Wiele emocji i napre- 
żenia nerwów przeżyli mieszkańcy cukre- 
wni Tuczno pow. inowrocławskiego. 

Od kilku dni naprawiano w cukrowni 
wielki 64 metrowy komin. Na wysokości 
60 m. przymocowano do obręczy stal., 
kalającej komin rusztowanie, na którym 
znajdowało się dwóch robotników, napra- 
wiających komin. Byli oni przymocowani 
pasami. W pewnej chwili obręcz stalowa 
nie wytrzymała ciężaru i pękła tak, że ru- 


sztowanie runęła na ziemię. Jeden z robo*- | 
ników zawisnął na pasku, drugiemu nato- | 
|ziemię, z lewą dłonią zdartą zupełnie aż do | 


miast pękł również pasek. tak, że robotnik 
zaczął z piorunującą szybkością spadać na 
dół. Przypatrującym się kolegom i zgro- 


|madzonym mieszkańcom dech zamarł w 
piersiach i w wielkim naprężeniu oczekiwa- 
[li końca niebezpiecznej „podróży“ powie- 
|trznej. Na szczęście nie wszyscy potracili 
|głowy: spadając ego wi- 
dząc zwieszającą się z komina linę, krzyk- 
nać .„chwyćże linę, prędko!” Skutek był | 
dobry. spadający w 
tniej chwili pochwycił lewą ręką za linę 
i zawisnął prawie u jej końca. sięgającego 
|około 40 m. ponad ziemią. Natychmiast po- 
spieszono mu z pomocą, przystawiono dra 
binę i szczęśliwy aeronauta wylądował na 


je de n z kolegów 


ponieważ osta- 


|mięsa. ale z miną zadowoloną. 
|| 


Z Wi elkopolski 


POZNAŃ. 


Afera morfinowa w Pozna- 


niu. Z polecenia władz sądowych został a-| 


resztowany po kilkugodzinnym przesłucha- 
niu lekarz dr Haremski, którego osadzo- 
no wë więzieniu karno-śledczym przy ul. 
Młyńskiej. Dr Haremski stoi pod zarzutem, 


ten sposób dozwoloną dawkę 0.3 miał zna- 
cznie przekroczyć. 

Ofiary lekarza skarżą się, że dr Ha- 
|remski traktował je w sposób brutalny. 
jąc bezlitośnie ich namiętności. 
Dr Haremski nie przyznaje się do zarzu- 


że wydawał narkomanom recepty na mor- |conych mu czynów. 


finę, wpisując je na nazwisko fikcyjne. W 


Awanturnik zastrzelił policjanta 


POZNAŃ. W nocy na sobotę dokonano 
w Poznaniu zbrodni. która do żywego 
M ia” całym społeczeństwem. 29-let- 

i bęzrobotny Jerzy Wroński, wróciwszy 
o iie pip 3 nad ranem do domu przy ul: 
cy Marcelego Mottego w stanie podchmie- 
lonym, wszczął z żoną awanturę. Awantu- 
ra spowodowała interwencję urzędnika ko- 


| południu 


w Opalenicy. Po  rozbrojeniu 
przetransportowano go do Poznania. 


Nagły zgon 
podczas bankietu 


POZNAŃ. Niezwykły wypadek wyda- 


lejowego, Dąbrowskiego, u którego Wroń- rzył się podczas pożegnania kierownika u- 


ski mieszkał jako sublokator. Ponieważ in- 
terwencja ta nie poskutkowała Dąbrowski 
sprowadził dwóch posterunkowych. Kiedy 


jeden z nich. st. posterunkowy Franciszek |siaka kierownik miejscowej szkoły 


Pinezak wszedł do mieszkania i wezwał 


|szec hnej pan Pfeifer. 


rzędu celnego p. Lisiaka z Sośni, przenie- 


| sionego do Lann 


Li- 
pow- | 
W czasie przemówic- | 


W imieniu obywatelstwa żegnał p. 


Wrońskiego do otwarcia drzwi, Wroński nią p. Pfeifer runął nagle na ziemię i zm: arl. | 


otworzył i wtym samym me ymencie wystrze- 
lił z rewolweru, zabijając na miejscu p» 
Pinczaka, którego ugodziła kula w serce 

Zabójca zatrzeżnął następnie drzwi i 
przekręcił klucz. po czym przez okno par- 
terowego mieszkania uciekł przez ogród i 
zbiegł. 

Wezwane natychmiast pogotowie stwie- 
rdziło zgon Pinczaka. 
Pinczak liczył lat 52. Osierocił żonę i czwo- 
ro dzieci. Był on uczestnikiem Powstania 
Wielkopolskiego i był odznaczony krzy- 
żem walecznych. 

Zabójca śp. Franci- 
po 


posterunkowego 


szka Pinczaka został ujęty w sobotę 


| 
st. |ezy ną śmierci był atak sercowy. 
ji 
A A OC 


Jak wykazały oględziny zwłok. przy- 


(niu katastrofa 
|zdążający od strony Ostrowa wpadł na po- 
który w 


kolejowa. Pociąg towarowy 


ciag towarowy. krytycznym 


[zderzenia został zabity kierownik pociagu 
| Kandalski z Ostrowa. Zmarł w szpitalu w 
| Wieluniu Kędziora Franciszek. Ranni zaś 
|zostali z obsługi pociągu konduktorzy No- 
|wak Jan i Karasiński Józef z Ostrowa. oraz 
| Walczak Franciszek z Skalmierzyc 
ciężko. ł 


bardz ) 


Dzisiaj rano o godzinie 6.00, przy uprząta- 
niu toru, znaleziono jeszcze zwłoki monte- 
ra pocztowego, który jechał tym pociągiem 
z Czastar do Wielunia. 

Winę ponosi maszynista pociągu zdąża- 
jącego od Ostrowa. Fizyta. który przeje- 
chał sygnał ustawiony na 
|no. że F. 


„Stój 
używał alkoholu. Rannych opa- 
trzył na miejscu i przewiózł do szpitala dr 
Onyszkiewicz. Kilkanaście wagonów zosta- 
ło doszczętnie rozbitych. 
zostały dwa tory. 

Na miejsce wypadku przybyło 
kowe pogotowie kolejowe i 
pociągu. który 


Zatarasowane 


ratan- 
polieja. Obsługa | 


krytycznym momencie 


mo- | 
. . .. u . | 
|mencie nabierał wodę na stacji. Skutkiem | 


*. Stwierdzo- | 


Katastrofa kolejowa 


WIELUN. W sobotę o godzinie 22.09 |nabierał wodę na stacji 
wydarzyła się na stacji kolejowej w Wielu-|czyć, dzięki czemu uniknęła skutków ka- 


zdołała wysko- 


|tastrofy. 10 wagonów zostało 


Straty wynoszą 100.000 zł. 


rozbitych. 


Brzytwą odciął sobie głowę 
MOGILNO. W spokojnej wiosce 
|scieszyn zdarzył się tragiczny wypadek. O 
|negdaj na szkodę Stepczyńskiego w Ocho- 
[dzy dokonano kradzieży 


Go- 


świń. Zawiado- 
miona o włamaniu policja wszczęła docho- 


dzenia. 


W wyniku przeprowadzonej rewi- 
|jzji znaleziono świnie zakopane w chlewie 
| l ik > . * ” . . 7 
[rolnika Ruchalskiego w Gościeszynie. Na 
wiadomość o tym odkryciu rolnik z obawy 
przed karą schwycił za brzytwę i strasznem 
cięciem odciął sobie głowę od tułowia. 


Sp. Ruchalski był ogólnie poważanym 
rolnikiem, posiadał 40-morgowe gospodar- 
[stwo i 9000 zł w gotówce. Nikt nie przy- 
puszczał, że w zamożnym rolniku drzemie 
|pospolity złodziej. W czasie rewizji znale- 
|ziono większą ilość kurczaków, pochodzą- 
jeych również z kradzieży. Jako wspólnika 
tych kradzieży ujęto nie jakiego Runiewi- 
cza, którego osadzono w więzieniu. 


I 


Z całej Polski 


OEB ET A TOOK MYSZEK PRES RZP ZE ODAS 
Współpraca żydów z Niemcami w Polsce 


| WARSZAWA. Na terenie powiatów 


| włocławskiego i nieszawskiego, licznie za- 


| mieszkałych przez kolonistów niemieckich, | 


| obserwuje się w ostatnich tygodniach ol- 
brzymi wzrost buty pruskiej. 

Koloniści c hcą gospodarczo | 
miejscowe placówki polskie, handlują tylko | 
z Żydami. a do prac rolnych, o ile sami im | 
nie mogą podołać, przyjmują nawet robot- 
ników żydowskich, bojkotując w całej roz- 
ciągłości Polaków. 


osłabić 


Szmugiel droż 


WARSZAWA. 


się o tym mówi. że w 


Ostatnio coraz głośniej 


coraz bardziej się rozwija szmugiel droż- 
dży z Gdańska do Polski. 


Jak słychać drożdże gdańskie szmugloe- 
| wane są na różne sposoby, m. in. ostatnio 
najcęzściej w skrzyniach zawierających ja- 
koby mydło. 


Szmugiel drożdży, jak każdy szmugiel 


a „kwitnięcia* tego szmuglu leży w tym. 


transportu sprzedawane są po 2,50 zł 
|za l kg., podczas gdy cena drożdży krajo- 
wych. polskich wynosi 4.50 zł. 


I 


całej pełni kwitnie il 


jest karygodny i surowo tępiony. Tajemni- | 


że drożdże smzuglowane z Gdańska — już | 
po skalkulowaniu ich w cenę wielkiego 


. r | 
bądź co bądź ryzyka i wysokich kosztów 


Nawet starzy koloniści niemieccy, któ- 
|rzy dotychczas czytali gazety polskie i na- 
|zywali się Polakami wyznania ewangielic- 
|kiego, są obecnie wrogo nastawieni przeci- 
wko wszystkiemu, co polskie, sprowadzają 
niemieckie gazety z Łodzi na równi z mło- 
dymi, którzy tworzą nielegalne oddziały 
/Hitle "rjuge md i uprawiają propagandę an- 
typolską. 


dży z Gdańska 


i Warto tu 


niedawno 
| drożdżo- 
wym została przedłużona o dalsze 3 lata 


przypomnieć, że 
umowa kartelowa w przemyśle 


KATASTROFA SAMOLOTOWA 

OLKUSZ. W dnia 11 bm. w godzinach 
po południowych miała miejsce straszna 
katastrofa samolotowa typu „RWD. 8* na- 
leżącego do LOPP. warszawskiego na po- 
lach wsi Biskupice pod Pilicą, pow olku- 
(skiego. 
Wskutek katastrofy pilot i obserwator 
ka- 
dłub tak silnie wrył się w ziemię, że tru- 
dno było z niego wydobyć trupa pilota. 

Według znalezionych dowodów nazwi- 
sko pilota brzmi: Tadeusz Strumiński, ob- 
serwatora zaś nazwisko nie zostało na ra- 
|zie ustalone. 


|zostali zabici na miejscu, przy czym 


EW PEER OE AEC TOY PZOCZ OPZZ TERE ZZO CPOO TREC ZP ZZOZ OTZSZĄ, 


Zastrzelony przez rowerzystę 


WARSZAWA. Jak dalece  posunięte 
jest rozbestwienie rowerzystów, 
dzających niebywałą dezorganizację ruchu 


wypa-. 


wprowa- 


na drogach. świadczy następujący 
dek. 


| 
Na drodze we wsi Zygmuntówka, gm. 

W awer, nieznany rowerzysta przejechał 
23-letniego Bronisława Wichrowskiego 
'Przejechany momentalnie podniósł się 1] 
,przytrzymał rower. wszczynając jednocze- 


Przemytnik w kostiumie kąpielowym 


KĘPNO. We wterek dnia 7 bm. w go- 


dzinach wieczornych natknęła się straż gra- 


Śp. posterunkow) y |niczna w Kątach śląskich na przemytnika 
|który przekradał się w kostiumie kąpieło- 


f . . 

wym przez tamtejsze bagniste okolice. 

Przemytnik dźwigając dość ciężki ciężar, 
f ż ? 

został wezwany do zatrzymania się. W 


odpowiedzi na to dał susa, aby zniknąć w 
ciemnościach nocy. Strażnik graniczny u- 


(żył więc broni, a kula trafiła przemytnika 
kolano. 

W tragicznym dla niego dniu chciał 
przemycić 43 kg sacharyny i 3 kg kamie- 
ni do zapalniczek. Tak obfitego przemy- 
ty w tamtejszych stronach jeszcze nie 
przychwycono. Przemytnika, jak również 
towar odstawiono do dyspozycji władz. 


jśnie alarm. W czasie wynikłej awantury 
[rowerzysta wyjął rewolwer i wystrzelił 3 
|razy trafiając Wichrowskiego w klatke 
piersiową i lewą rękę. Po dokonaniu zbro- 
| dniczego czynu rowerzysta wsiadł na rower 
|i szybko odjechał. Rannego po opatrunku, 
|przewieziono w stanie ciężkim do szpita- 
ila Przemienienia Pańskiego, gdzie wkrót- 
ce zmarł. 


Ze światła 


20.000 DOMÓW POD WODĄ. 
Południowo-wschodnią Japonię nawie- 
dził tajfun, który dokonał wielkich spusto- 
szeń. Dotychczas władze zanotowały 24 wy- 
padki śmierci. Około 100 osób, które od- 
niosło rany, umieszczono w szpitalach. 
Nawałnica zburzyła przeszło 3000 do- 
mów. 20.000 domów znajduje się pod wo- 
dą. Liczne okręty zostały uszkodzone, a 
barki rybackie zatonęły. 


Królesiwo Forda w Brazylii 


RIO DE JANEIRO, w lipcu, 


Wiadomo: co sobie postanowi Ford; 
tego i dokona. Przynajmniej dotych- 
czas żaden z jego planów nie wziął w 
łeb. Nie długo i niezbyt daleko szu- 
kając, zwrócił się do rządu stanu Para 
z propozycją, aby mu dano koncesje na 
kilka głupich milionów hektarów nad 
Amazonką, czy nad inną rzeką w tam- 
tych sttonach, a on na nich założy re- 


gularne plantacje... kauczuku. Rząd 
Para na koncesje się zgodził, rząd fe- 
deralny Brazylii uchwałę rządu Ama- 


zonas zatwierdził i Fordowi przyznano 
okrągłe... trzy miliony akrów ziemi, a 
raczej puszczy. > 

Zanim sprawę zdecydowano, Ford 
wysłał nad Amazonkę kilka wypraw 
rzeczoznawczów, wyposażynych w sta- 
tki, motorówki, broń, instrumenty, żyw- 
ność, a wreszcie wybrał się i sam. Nie 
wiem, czy to prawda, ale opowiadał mi 
inżynier Barata Riberio junior, któremu 
nie mam podstaw nie wierzyć, że po- 
dobno przed statkiem Henryka Forda, 
na którego pokładzie osobiście raczył 
się znajdować, posuwał się olbrzymi 
(jak na wody Amazonki) okręt — tank 
napełniony... flitem i flitował brzegi 
dżunglą porośnięte, szczególniej tam, 
gdzie Henryk Ford chciał się zatrzymać 
Wybór padł na olbrzymi szmat ziemi 
między rzekami Tapajos a Xingu, wpa- 
dającymi do Amazonki. Jako bazę o- 
peracyjną wyznaczono mizerną mieści- 
nę Santarem, leżącą u ujścia rzeki Ta- 
pajos. O dwanaście kilometrów dalej 
rozpoczyna się królestwo Henryka For- 
da. 

Królestwo nazywa się „Fordlandia*, 
obejmuje trzy miliony akrów puszczy 
(akier równa się 2 i pół ha) i ciągnie się 
na sto i dwadzieścia km wzdłuż prawe- 
go brzegu rzeki Tapajos. Jest to naj- 
dalsza granica cywilizacji, gdyż górny 
brzeg rzeki Tapajos przecina zupełnie 
nieznane obszary stanu Matto Grosso, 
a przestrzeń między nią a rzeką Xingu 
należy do niewielu, jeszcze zupełnie 
niezbadanych obszarów na kuli ziem- 
skiej. Kilka bowiem było wypraw w 
tamte okolice, ale nikt z nich nie wrócił. 
W Brazylii jeszcze do dziś panuje silne 
przekonanie, że cały obszar Fordłandii 
to jedno wielkie Eldorado, bogate nie 
tylko w ziemię, która rodzi drzewa kau- 
czukowe, ale i w niepojęcie obfite złoża 
złota, diamentów, niklu i innych kopa- 
Iń. Prości ludzie w Brazylii rozumu- 
ją bowiem w ten sposób: jeżeli dziś 
mógłby Ford wykupywać za psi grosz 
całą gumę, jakiej jeszcze przecie masy 
są w puszczy, to pocóż u licha pchałby 
swe miliony w to zielone piekło, gdyby 
nie wiedział, że tam jest złoto i dia- 
menty i co tam kto jeszcze chce? 

A Ford rzeczywiście wpakował od 
r. 1927-go do 1930-go osiem milionów 
dolarów w owe „zielone piekło“, jak 
się amazońskie puszcze nazywa, kazał 
wycinać las dziewiczy i na jego miejsce 
sadzić drzewa kauczukowe, które tu w 
swej ojczyźnie podlegają o wiele mniej 
jakimś zarazom, niszczącym np. plan- 
taćje na Wyspach Malajskich. Kazał 


zaprząc do pracy trzy tysiące dobrze 


płatnych robotników, (mimo to jednak | Forda Wielkiego, ale gdy nastał 


w r. 1928 raz strajkowali, gdyż trudna 
im było się porozumieć z kierownikami 
Anglikami, nie znającymi ich usposo- 
bienia), połecił w głębi swej koncesji 
zbudować „stolicę“ Fordlandii na miej- 
scu leśnej osady zwanej Boa Vista 
(piękny Widok) i... stało się zadość 
wszechmocnej woli Forda. 

Dziś (jeszcze po jednym strajku z 
powodu niesłychanego w Brazylii za- 
kazu picia wódki!) Boa Vista jest so- 
bie pięknym, nowoczesnym  miastecz- 
kiem, posiadającym piękne domki, wo- 
dociągi z filtrowaną wodą, kilkadziesiąt 
kilometrów znakomitej szosy, wiodącej 
wgłąb puszczy, dokąd dociera ponad 
tysiąc osobowych, ciężarowych i trak- 
torowych „Fordów'*. Mało tego: stwo- 
rzono regularną linię lotniczą między 
Boa Vista a Para, a że ze stolicy stanu 
Para do Nowego Yorku prowadzi re- 
gularna linia lotnicza, więc... z króle- 
stwa „Fordlandii'* do królestwa Detroit 
król Ford ma niezbyt długo musi ocze- 
kiwać na raporty. 

Plantacje swe w Brazylii 
Ford w czasach, gdy przemysł samo- 
chodowy w Ameryce Północnej gnał 
w górę i zdawało się, że nic go pow- 
strzymać nie będzie mogło. Widziano 
więc w założeniu owych plantacji jesz- 


założył 


cze jeden 'owód genialności Henryka 

kry- 
zys.. poczęli się niektórzy złośliwie 
uśmiechać: jak też tam ten Wielki 


Ford wygląda ze swymi plantacjami? 
Już dziewięć lat plantuje, ile milionów 
tam pakował nawet nie wiadomo, po- 
dobno przetrzebił już 1.200 ha dziewi- 
czej puszczy, a w tym roku ma wyciąć 
jeszcze 800 ha; w pażdzierniku ub. roku 
ogłoszono, że ma już zapłantowanych 
1.200 tys. drzew kauczuku, a w „szkół- 
kach drzewnych“ podobno ma dziewięć 
milionów sadzonek. No i co? Wpraw- 
dzie zanim się zacznie nacinać drzewa, 
aby z nich dostać mleko kauczukowe. 
trzeba czekać sześć do ośmiu lat, ale 
jak do dziś, nie wydostał jeszcze gumy 
za dolara! 


I tak jest: podobno jeszcze właści- 
wie drzew nie nacinano, choć nie! Raz 
już nacinano, ale... nacięte drzewa nie 
dały soku! Było to tak: na drzewach, 
sadzonych w rzędzie, pięknie wyrośnię- 
tych, mających już po sześć lat skoń- 
czonych, polecono w jakimś rewirze 
porobić nacięcia. Było to jakoś w cza- 
sie pełni księżyca. Pracujący na plan- 
tacjach cabocle, znający się z kauczu- 
kiem od dziecka, stawili opór: nie tę- 
dziemy cięli kauczuku w czasie pełni! 
Kierownicy plantacji nie znieśli oporu, 
wywołanego — jak im się zdawało — 


przesądem mrocznych leśnych przesą- 
dów.  Odprawili kilkudziesięciu ludzi 
i kazali nacinać drzew obcym najmi- 
tom. Ale brazylijskie kauczukowe drze- 
wa poranione niezdarną ręką obcych 
ludzi soku nie dały! Klęska! 

Poczęto badać sprawę, sprowadzo- 
no samolotami jakichś uczonych. Nie 
umieli wytłumaczyć fenomenu. Aż 
zjawił się leśnik Brazylianin, Caetano 
de Olieira Cabral, i powiedział, że 
cabocle mieli słuszność; kauczuk, na- 
cięty podczas pełni, nie daje soku To 
nie przesąd, to fakt. Dalsze doświad- 
czenia. Odprawionych przyjęto z po- 
wrotem. 

A Henryk Ford uspokoił zatrwożo- 
nych o los jego milionów łudzi oświad- 
czeniem, że z gumy, uzyskanej w ama- 
zońskich puszczach, będzie sporządzał 
na miejscu, w Brazylii opony i będzie 
pokrywał zapotrzebowanie całej Ame- 
ryki Południowej. A wiadomo, że np. 
Brazylia sprowadza oh! o wiele więcej 
wyrobów gumowych, aniżeli gumy su- 
rowej wywozi. 

Dziś pracują w puszczy amazoń- 
skiej traktory Forda, na wodach Tapa- 
jos planują wodno-płatowce zaopatrzo- 
ne w motory Forda, kierownicy robót 
gnają „Fordami* po znakomitych szo- 
sach, a z Boa Vista buduje się kolej, 
prowadząca w głąb puszczy, gdzie ma 
powstać „prawdziwa stolica Fordlan- 
dii“. Fantastyczny, powieściowy po- 
mysł — żyje. J. K. (Gaz. Polska“) 


W jarzmie solnym na Saharze 


Miasto kóz — Kraina śmierci — Niewolnicy rolni z Agorgot — Sól za miód — Tancerka Fatma 


Małe miasto Reggan, na wschód od 
Timbuktu, na północnej krawędzi niezna- 
nego kraju Tanzerutt, tworzy daleko wysu- 
niętą placówkę wojskową Sahary. W kil- 
kutygodniowych odstępach czasu stacjonu- 
je tutaj autobus, który kursuje między 
Quallem a Timbuktu. Poza tym miejsco- 
wość jest pusta, prażona zabójczym słoń- 
cem. 

Od czasu do czasu przyjeżdża samochód 
rządowy z Timbuktu do pobliskiego mia- 
steczka Taoudeni, ażeby przewieźć miesz- 
kańcom pustynnego miasta żywność i le- 
karstwa, czasem jadą do Regganu karawa- 
ny wielbłądzie. Ale to zdarza się rzadko. 

W Taoudeni zaczyna się okręg solny. 
Przesiąknięta solą ziemia pozbawiona jest 
zupełnie drzew, krzaków, zboża, nawet tra- 
wy i kaktusów. Żadne zwierzę nie może 
znieść potwornego gorąca, którego nie ła- 
godzą ani wiatry, ani deszcze. Ziemię za- 
mieszkują rzesze skorpionów i kozy, które 
z trudnością znajdują skromne pożywienie. 
Mięso kóz, a przede wszystkim ich mleko, 
tworzą główne pożywienie mieszkańców. 

Szeik Taoudeni wykonuje w imieniu 
francuskiego generalnego gubernatora nie- 
ograniczoną władzę. Jest on panem życia 
i śmierci Hartanieh, niewelników solnych 
z Agorgot. 

Z Agorgot do Timbuktu podróżuje co- 
dziennie „Azałai”, karawana solna. Nie- 
wolnicy soli z Agorgol pracują wyłącznie 


na swoje utrzymanie. Cztery dni pracują 
dla szeika, dochód z czterech pozostałych 
dni należy do nich. Oddział złożony z 4 
ludzi sporządza w ciągu 24 godzin 10 ba- 
ryłek soli. A więc 20 baryłek tworzy ich 
wspólny zarobek tygodniowy Wynosi nie- 
całą baryłkę soli dziennie na człowieka, z 
czego musi się on utrzymać. 

Kilo miodu kosztuje baryłkę soli, a więc 
więcej niż dzienne utrzymanie. Prócz tego 
jednak niewolnicy potrzebują jeszcze dak- 
tyli, ryżu i mleka koziego. Są to jedyne 
środki żywności, jakie tutaj istnieją. Za- 
robek nie wystarcza im więc, dlatego mu- 
szą kraść. Kradną sól. Jest to uważane 
za największą zbrodnię. Ale niema takie- 
go, któryby nie kradł, ażeby nie umrzeć 
z głodu. 

Łatwo byłoby uciec. Ale zbiega nikt by 
nawet nie ścigał. Za miasteczkiem czekają 
już szakale i hieny. Zresztą nie mają już 
sił do ucieczki. Sól wyssała z nich ener- 
gię. Wyglądają jak szkielety, a woda, któ- 
rą piją, przyczynia się do ostatecznego po- 
grążenia ich w inercji. 

W Agorgot znajduje się tylko jedno 
źródło, które zawiera w wysokim stopniu 
magnezjum. Wodę z tego źródła piją nie- 
wolnicy i sporządzają z niej swoje skromne 
posiłki. 

W piekle solnym w Agorgot są również 
kobiety i nagie brunatne dzieci, igrające 
wśród bloków solnych. Na czołach mają 


Pozdrowienie u różnych narodów 


Jest zwyczajem u wszystkich narodów, 
witać się przy spotkaniu ze znajomymi na 
drodze, na ulicach lub w domu. Słowa u- 
żywane przy spotkaniu, nazywamy pozdro- 
wieniem. 


Sposób witania się i słowa pozdrowienia 
nie są u wszystkich narodów jednakie: Nie 
różnią się bardzo od siebie pozdrowienia 
narodów w Europie, zbliżonych do siebie 
kulturą, natomiast sposoby witania u na- 
rodów dzikich i mało eświeconych są nie- 
raz dziwaczne. 

Polak pozdrawia Polaka słowami: 
„Dzień dobry, dobry wieczór“. Niemiec 
pyta się „Jak idaie”'. Francuz „Jak się 
nosisz?*. 

Żydzi starozakonni pozdrawiają się, 
wołając: „Pokój z tobą!* Arab przy spot- 
kaniu tak samo się odzywa, kładąc równo- 
cześnie lewą rękę na piersi, Pozdrowiony 
odpowiada: „I z wami niech będzie po- 
kój'. Turek, skrzyżowawszy ręce na pier- 
siach, stoi aż jego przełożony pan lub inny 
wyższy godnością lub wiekiem raczy go 
pozdrowić, po czym dopiero kłania się. 


Pozdrowienie wyższego godnością jest ob- 


razą dla tegoż. Obcych, nie mających ta- 
kiego zwyczaju, spotykają różne nieprzy- 
jemności. Starożytni Grecy witali się sło- 
wami: „Ciesz się!“ Z biegiem czasów, gdy 
minęła ich świetna przeszłość, zmienili to 
wesołe pozdrowienie.  Nowożytni Grecy 
witają się pytaniem: „Co porabiasz?" Rzy- 
mianie dawni pozdrawiali się krótko: „Ave“ 
albo „Salve“ — „Witaj“, „bądź pozdrowio- 
ny“. W gorącym Egipcie, gdzie słońce do- 
pieka dotkliwie, a piasek pustyni pali pod 
stopami, mieszkańcy tego kraju pocą się 
nieustannie. Stąd też pozdrowienie brzmi: 
„Czy się mocno pooisz?'* 


Najdziwaczniejsze jednak powitanie ma- 
ją dzikie szczepy w Afryce. Murzyni ze 
szczepu Pau, wchodząc do namiotu swoich 
krewnych lub przyjaciół, siadają każdemu 
poszczególnemu członkowi rodziny na ko- 
lana; powitany w ten sposób ma obowiązek 
pogłaskać witającego. Dopiero po tej cere- 
monii rozpoczynają rozmowę. U innych 
szczepów witają się na drodze w ten spo- 
sób: Murzyn, widząc z przeciwnej strony 
nadchodzącego przyjaciela lub znajomego, 
zaczyna kuleć, na co tenże w równy spo- 


sób mu odpowiada. Tak udając kulawych, 
przechodzą obok siebie, a po tym dopiero 
rozpoczynają rozmowę. 

Jeszcze dziwaczniejsze zwyczaje mają 
murzyni ze szczepu Oschiew. Witając się 
bowiem, płują sobie wzajemnie w twarz. 
Im bardziej plują, tym większy dają sobie 
dowód swojej serdeczności. Hindusi w Ben- 
galii kładą na znak powitania rękę na czo- 
ło. Chcąc pewnej osobie okazać większy 
szacunek, kładą prawą rękę najprzód na 
piersi, następnie dotykają nią ziemi a po 
tym znowu czoła, dając przez to poznać, 
że gotowi są powitaniem oddać najniższe 
usługi. U Chińczyków panuje wielka cere- 
monialność. Chińczyk na powitanie zaci- 
ska obie ręce w pięści i zwraca je do sie- 
bie. Jeżeli spotyka dygnitarza lub osobę 
ogólnie powazaną, pada na kołana i bije 
czołem o ziemię. 

W Persji przy powitaniu wachlarze głó- 
wną odgrywają rolę. Wachlarz jest odzna- 
ką jakiegoś urzędu i dostojeństwa. Nie 
każdemu wolno go nosić, lecz tym jedynie, 
którym szach perski pozwolenia udziela. 


~ o 


już wyryte znamię nędzy. Mają nadmier- 
nie rozszerzone źrenice, płaskie piersi, zje- 
dzone przez sól nogi. W czasie zabaw Śpie- 
wają pieśń, która dźwięczy monotonnie w 
gardłowej wymowie południowych Arabów, 
przechodząc z ojca na syna. 


Czterech ludzi tworzy już oddział sol- 
ny. Jeden wyrzuca sól z jamy na wierzch, 
drugi chwyta ją i podaje, trzeci oczyszcza 
ją z ziemi, czwarty kraje bryły w przepi- 
sanej formie: metr długości, 50 cm szero- 
kości, 50 cm grubości. 


Hartani pracują w soli i śpią na soli 
na odrzuconych i pokruszonych bryłach 
soli, które nakrywają szmatami i łachma: 
nami. Sól żre, ale chłodzi. 


Wśród tych pariasów Sahary żyje ko: 
bieta, która była kiedyś bogata i szczęśli: 
wa: Fatma, tancerka z plemienia Ouled 
Nail. Przed 5 laty tańczyła w pewnej arab- 
skiej kawiarni w Regganie, uwielbiana i o: 
klaskiwana. Kochankiem jej był Brahim, 
przywódca jednej z karawan „azalai* i pra- 
cowł ze zdwojoną energią, ażeby ją "poślu- 
bić. 

Pewnego wieczora, gdy upił się winem 
palmowym, kilku Arabów zawlokło go dc 
zacisznego kąta i zażądało od niego, ażeby 
podpisał paier, pokryty mnóstwem liter. Tc 
go uczyni bogatym. Brahim, który nie do: 
strzegł ostrzegawczych znaków  Fatmy 
podpisał. Nazajutrz rano ludzie szeika za: 
prowadzili go siłą do Agorgot; podpisa: 
zobowiązanie jako niewolnik do kopalni 
soli. 

Fatma udała się za nim. Będzie w 
Agorgot tańczyć, ażeby zarabiać pieńiądze 
na wspólną ucieczkę. Nie trzeba wiele: 
tylko jednego wielbłąda, trochę żywności i 
węża na wodę. Ale mało było ludzi intere- 
sujących się tańcem, tylko kilka starych 
kobiet.  Potrzebowała więc całego roku, 
ażeby zebrać kilkadziesiąt franków. A 
potem przyszło drugie, straszniejsze roz: 
czarowanie: Brahim nie chciał uciekać. 
Popadł już w jarzmo soli. 


Od tego czasu Fatma żyje wśród pa- 
riasów Agorgotu, którzy znają jej historię 
i czczą ją jak wyższą istotę. Liczy dzisiaj 
21 lat, ale sól zżarła ją i wygląda na 50- 
letnią kobietę. Twarz jej pokryta jest 
zmarszczkami, włosy jej wypadły, ramio- 
na i ręce zżarła jej sól. Ale dusza jej po- 
została tańczącą duszą Ouled Nailu. 


Gdy zapadnie noc, Hartani zbierają się 
na jednym wolnym placu w Agorgot. W 
środek koła wstępuje Fatma i tańczy dla 
Hartani, dla mężczyzn. kobiet i dzieci. 
Tańczy do północy. [I wtedy dzieje się 
cud: zjedzone przez sól twarze niewolni- 
ków uśmiechają się. Tatma © =i? ich 
swoim tańcem. 
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© Suche dni. Dziś, w środę oraz w pią- 
tek i sobotę Kościół Katolicki obchodzi 
tak zwane „suche dni“. W dniach tych o- 
bowiązują abstynencja oraz post ścisły. 


9 | 17,59 
2 | 17,56 
17.54 


© Silne ochłodzenie. Ostatnie kilka 
dni zaznaczyło się dotkliwym chłodem, U 
lice i place oraz promenady pustoszeją. 
Przeważna część ludzi szuka schronienia 
i odpoczynku w zaciszu domowym. To też 
wszystkie prawie wolne chwile obraca sie 
teraz na ezytanie czasopism i ksiażek. Z 
okolicznością tą zbiega się fakt, że już w 
najbliższych dniach rozpoczynamy druk 
nowej sensacyjnej powieści p. t. „SZUMf». 
WINY“. Prócz bogatego materiału redak- 
cyjnego Czytelnicy nasi znajdą więc i po- 
wieść, tak bardzo zwykle oczekiwaną 
przez miłośników literatury pięknej. W 
dłagie wieczory jesienne prosimy nie za- 
pominać o swych sąsiadach, ale i ich od. 
wiedzić i... zachęcić do zaabonowania 
„Głosu Pomorza“ na miesiąc Październik 
względnie na cały ostatni kwartał. 


© Wyścig do „Polskiego Morza“. Wczo. 


raj w godzinach po południowych przejeż- | 


dżali przez miasto nasze warszawscy kola. 
rze w liezbie okło 40 zawodników. 


I etap w wyścigu do „Polskiego Morza“ | 


na trasie Warszawa-Gdynia jest Warszawa- 
N à Ę i 
Grudziądz. następny, krótszy od Grudzią- 
dza do Gdyni. 


© Bezrobotni składają na 


Pawlaczyka ofiarowali bezrobotni zatrud- 
nieni przy budowie ulicy Matejki w Wą- 
brzeźnie 18,— zł. Za obywatelski ten czyn 
Obwód Powiatowy składa serdeczne po- 
dziękowanie. Dalej podziękowanie należy 
się: Pracownikom Pocztowym w Wąbrzeź- 
nie za złożone 2,— zł. Powstańcom i Wo- 
jakom w Węgorzynie 5— zł, Powstańcom 
i Wojakom w Kowalewie 5,— zł, Towa- 
rzystwu Samodzielnych Rzemieślników w 
Wąbrzeźnie 5— zł, Koła Przyjaciół Zwia- 
zku Strzeleckiego w Wąbrzeźnie 5— zł. 
oraz Podoficerów Rezerwy w Wąbrzeźnie 
16— zł. 


© Program XIV Tygodnia L. O. P. P. 
został już opracowany i ogłoszony zostanie 
niebawem, a jak się dowiadujemy, obej- 
mować będzie prócz zbiórek pieniężnych 
na kupno samolotów, szereg atrakcyj pro- 
pagandowych jak zawody baloników. po- 
kazy szybowców oraz wzlotów modeli la- 


tających dalej pokazy obrony przeciwlotni- | 


czo-gazowej, wielkie pochody propagando- 
we, premiowanie okien wystawowych, dan- 
cingi itp. 

W specjalnie uruchomionym ośrodku 


Co komu sądzone, to go nie minie — 


ale Wygrana na Loterii klasowej 


MOŻE CIĘ Z ŁATWOŚCIĄ OMINĄĆ, 


samoloty. Za | 
pośrednictwem pp. Czerwińskiego AL il 


mówią fataliści. 


zacpatrzyłeś się w los — — 


|nych szkół zawodowych dla wsi tworzone 
|są w roku szkolnym 1937-38 typy 
| szkoły powszechnej. Na terenach wszyst- 
| kich kuratoriów utworzone będą kursy go- 
spodarstwa 


nowe 


Í 
domowego, 


kroju, szycia t 
tkactwa dla dziewcząt wiejskich. Dla umo- 
żliwienia powszechnego nauczania rolni- 


czego zwiększona będzie liczba wędrow 


| wypadek: jaglica 


jnych kursów rolniczych dla młodzieży 
[płci obojga Kursy te przenosić się będą w 
ciągu roku z jednej miejscowości do dru- 
giej. 

© Badanie lekarskie pracowników. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych opra- 
cowuje ustawę mocą której wszyscy praco- 
wnicy przedsiębiorstw spożywczych będa 
poddawani systematycznym badaniom le 
karskim. W wypadku ujawnienia choroby | 
krótkotrwałej lub przewlekłej chory bę- | 
dzie przymusowo usuwany z pracy. 


© Podwyżka taryfy przewozowej na| 
paszę będzie cofnięta. Jak już podawaliś- 
my zarządzenie Ministerstwa Komunikacji. 
podwyższające taryfę przewozową na pa- 
sze treściwe importowane, wywołało w sze- 
rokich kołach rolniczych silne a całkowi- 
cie uzasadnione niezadowolenie. Na sku-| 
tek nacisku sfer rolniczych samorząd rolni- í 
czy wszczał odpowiednie kroki, mające na 
celu zniesienie wprowadzonej 


podwyżki. 
M. in. samorzad rolniczy zwrócił sie do Mi- 
jnisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
|z prośbą o skuteczną interwencję w Mini- 
sterstwie Komunikacji. 


i Obecnie, jak sie dowiadujemy, sprawa 
| cofnięcia podwyżki znajduje się na dobrej 
| drodze i w najbliższych dniach należy ocze- 
(kiwać załatwienia tej sprawy po myśli in- 
teresów rolnictwa. 


© Podatek specjalny. Ministerstwo 
| Skarbu opracowuje projekt noweli, mocą 
[której podatek specjalny nie będzie po- 
|trącany z poborów sezonowych pracowni- 
ków umysłowych, zatrudnionych przy ro: 
| botach publicznych. o ile zarobki te nie 
przekroczą 208 zł miesięcznie. 


© Nowy rodzaj pudełek z zapałkami. 
| W handlu pojawiły się nowe zapałki w ce- 
nie po 5 groszy za pudełko. Pudełko za- 
wiera 30 zapałek. Jest to więc nowy rodzaj 
pudełek z zapałkami w handlu, pośredni 


a 4 grosze (24 zapałek). 


© Benzyna potanieje? W związku ze 
wzrostem spożycia benzyny opracowany 
jest projekt obniżki ceny benzyny o 10 gro- 
szy na litrze. Czy i kiedy ten projekt do- 
czeka się urzeczywistnienia, nie wiadomo | 
jeszcze. 


8 Umowę można rozwiązać bez wypo- 
wiedzenia, gdy pracownik zataił wydalenie 
za nadużycie. Sąd Najwyższy wydał w dniu 
27 listopada 1935 roku orzeczenie dotyczą- 
|ce zerwania umowy przez pracodawcę bez 
wypowiedzenia z pracownikiem. który za- 
tail swoje wydalenie z pracy za nadużycia 
| Gdy pracownik zaangażowany do przedsię- 


jbiorstwa, zataił swój poprzedni stosunek 
służbowy w innym przedsiębiorstwie. z któ- 
jrego został zwolniony za nadużycia, to mi- 
|mo, że tego rodzaju fakt nie da się zupeł-| 
$ 


między zapałkami po 8 groszy (44 zapałek) | 


Su 8 


powiatu wąbrzeskiego 
WĄBRZEZNO — RYNEK 


Jstwo do rozwiązania umowy bez wypowie-|rewizji domowej znaleziono u niego 


dzenia. 


Kurkowe Bractwo Strzeleckie w 
Wąbrzeźnie urządza w niedziele dnia 19 


bm. o godzinie 14-tej strzelanie żniwne oraz | 


zakończenie sezonu strzeleckiego, na któ- 
re zaprasza się obywatelstwo naszego mia- 
sta. 

9 Wykaz 


choroby zakażne i inne. Błonica 


zachorowań i zgonów 
Kowa- 
lewo: jeden wypadek; Orzechówko: jeden 
Lipnica jeden wypa- 


dek; Golub: dwa wypadki: Galczewko: 
jeden wypadek: Zapluskowęsy jeden wy 
padek: 


wypadek: płonica 


padki. 


dur brzuszny Nowawieś: jeden 


Piątkowo: irzy wy- 


* DOLORES DEL RlOw swej najle- 
pszej kreacji jako hiszpańska tancerka. 


Espinata wystąpi dziś na ekranie kina | 


„SŁOŃCE* w filmie p. t. „CALIENTA 
MIASTO MIŁOŚCI*, zakrojonym praw- 
dziwym amerykańskim rozmachem. 

„BOSKA DOLORES.., kobieta o zv- 
wiołowym temperamencie i najklasyczniej. 
szej budowie ciała i nóg, w filmie o niesły- 
chanych dotąd wspaniałych rewiach, no 
wych tańcach solowych, przy dźwiękach 
najnowszych przebojów muzycznych, na 
tle przebogatej wystawy, daje maksimum 
swych zdolności artystycznych i tanecz- 
nych. 

Niewątpliwie urocza ta artystka zado- 
woli pod każdym względem najwybredniej- 
szego nawet miłośnika sztuki filmowej. 

Dzieło  bezkonkurencyjnej 
„Warner-Bros.* 

Uroczysta premiera dziś w środę 15 
bm. 


wytwórni 


WAŁYCZ 

| Zakwitła jabłoń. Jabłoń w ogrodzie 
kierownika szkoły p. Kozłowskiego po o 
wocowaniu pokryła się nowym kwieciem 
którego gałązka zdobi naszą redakcję. 


KSIĄŻKI 


| W sobotę dnia 11 bm. odbyło się w 
lokalu druha Deutschmanna w Książkach 
zebranie Związku Rezerwistów przy udzia- 
le wszystkich członków. Zebranie otwo- 
rzył o godzinie 20,00 druh Ludwik Talko- 
wski sekretarz gminny, witając licznie ze- 
branych członków i jako nowy prezes mia- 
nowany przez Zarząd Powiatowy oświad- 
czył, że obejmuje kierownietwo tutejsze- 
go koła Z. R. Zarazem wzywał zebranych 
do intensywnej pracy w Kole, dla dobra 
Armii Rezerwowej. Następnie sekretarz 
drh. Piątkowski Leon odczytał protokół z 
ostatniego zebrania, który został przyjęty 
bez zmian. Po czym ponownie zajął głos 
prezes drh. Talkowski odczytując statut 
Związku Rezerwistów oraz zapoznawając 
Omówił także 
sprawy wewnętrzno-organizacyjne i wska- 
zał wytyczne na najbliższy okres. Po wy- 
czerpaniu porządku obrad zebranie zakoń- 
czono hasłem .„Czołem* 


członków z treścią tegoż. 


WIELKIE RADOWISKA 

9 Gminne Koło LOPP. gminy Wiel- 
kie Radowiska urządza dnia 19 września 
br. o godzinie 14.30 zabawę ogrodową na 
polance p. M. Szymczaka w Małym Pułko- 
wie, na której koncertować będzie wyboro- 
wa orkiestra. Po koncercie odbędzie się 
zabawa taneczna na sali p. Szymczaka. 


na | 


też 
|przeszło 600 gramów tegoż surowca, 
| 


|przedstawiających wartość około 7,50 zł 
| Tytoń skradł on uprawnionemu plantato- 


|rowi Erychowi Mennickiemu w Słuchaju. 
Sąd wydał wyrok zasądzający oskarżonego 
| Natkowskiego na jeden tydzień aresztu 1 


|25 zł grzywny. którą w razie nieściągalno- 


|ści zastąpi jeden dzień aresztu dalszego. 


Prócz tego orzeczono przepadek zajętego 
surowca tytoniowego. 


Śmiała kradzież. Przejeżdżając w 
lutym br. przez Lisewo rolnik Edmund Ku- 
|nowski z Konstancjewa pozostawił na szo- 
jsie furmankę z ziemniakami, aby wstąpić 
do mieszkających w pobliżu rodziców. Gdy 
|za krótką chwilę wrócił, furmanki już nie 
jzastał. Jak dochodzenia wykazały, robot- 
[nik Szczepan Błaszkiewicz z Golubia 
wspólnie z Janem Kosiorem zabrali się do 
ziemniaków, które wraz z koniem i wozem 
zawieźli do Dobrzynia n. Drw. i tu sprze- 
,dawali. Za śmiałą tę kradzież 
będzie musiał Błaszkiewicz 


posiedzieć 
bezwzględnie 
przez sześć miesięcy za kratkami więzien- 
nymi. 


I łuczywa karpiny kraść nie wolno. 
Władysław Zadrożyński z Łobdowa w 
marcu br. udał się do leśnictwa Tokary i 
tam uciął sobie siekierą łuczywa z karpiny, 
którą na rowerze wiózł do domu. Ze wzgl. 
na małą ilość zdobyczy zasądził go Sąd na 
20 zł kary grzywny wzgl. 4 dni robót leś- 
nych lub więzienia i zwrot wartości skra- 
dzionego łuczywa. 


POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- 
SKIE. 
Poznań, dnia 14. 9. 1937 r 
Płacono za 100) kę. żywej wagi. 
Buchaje; 


Wytuczone pełnomięmste ..... 64—70 
uczone mięsiste . . . . . ....... ) 
Nietuczone, dobrze odżywiane etarsze 50—54 
Miecnie odżywiane 4 


winie: 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży- 

WE WAU 44,6 a o «6 o + 120-132 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. ży 

waj. WAG WI KNEW GOECETBO 
Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 

wagi E ME EP AE A E ag 
Maciorv i późme kastraty KA: 100—114 
Jałowice: 
Tuczone migeis Se + « 60—68 
Nietuczone dobrze vudywiane a 50—58 
Miernie odżywiane .. . . . . . . 52—70 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste 70—80 
| Tuczone BEISEMGS 5 ace Fo dad 65—62 
|Nietuczone dobrze odżywisae |. . 48—52 
Miernie odżywiz- - Spy 26—36 
Cielęta: 


Najprzedniejsze cielęta wvtuczone . 92 
Tuczone cielęta 


100 
82—90 


Giełda zbożowa 


Płacono złotych za 100 kg. 


| Byd > ań 
| RW. y dgoszcz Poznań 
Ziemiopłody 14. 9. 14. 9. 
a RZ MARA My 
Żyto 23,00—23,25 | 22,25—292 50 
Pszenica 29,25—29,75 | 30.00—30,50 


Jęczmień brow- 22,00 — 23,00 
Jęczmień jednolity = 


23,0 —'4,00 
18,25— 19,75 


propagandowym nabywać będzie można [nie ściśle podciągnąć pod przepisy art. 32 
broszury i wydawnictwa L. O. P. P., maski |Tozp. o umowie o pracę pracowników, da- 
gazowe, zabawki itp., przede wszystkim |Jace pracodawcy prawo rozwiązania umo- 
tam zgłaszać będzie można się z zapisami | WY © pracę bez wypowiedzenia, to jednak 
na członka L. O. P. P. taki fakt jest bardzo zbliżony do wypad- 

ków w tym przepisie wymienionych m 


© Nowe typy szkoły powszechnej. W |padkowo, wobec czego może stanowić wa: | 


związku z realizacją programu  specjal- żną przyczynę, uprawniającą przedsiębior- 


O liczny udział w imprezie uprasza się ze | Owiea 19,75 — 20,25 | 20,25—21,00 
względu na to, że czysty zysk z zabawy |Rzepak zimowy 55,00—57,00 | 54,00—356,00 
przeznacza się na zakup samolotu LOPP. |Rzepnik 51,00 — 52,00 a 
dla armii. Mak niebieski 11,00—74 00 | 77,00— 80,00 

W wypadku niepogody koncert odbę- | Gorczyca 37,00 — 40,00 | 38,00— 40,00 

dzie się na sali. Siemie lniane 45,00—47,00 | 44,00—47,0%0 

Zarząd Gminnego Koła L. O. P. P. Peluszka 23,00—25, 0 | 23,00—25,00 

W. Radowiska. Wyka 33,00—36,00 | 23,00—25 00 

Groch polny 21.00—23,00 | 23,00—25.00 

GOLUB Groch Viktoria 22,00—25,00 | 23.00 — 24,50 

+ Amator tytoniu. Urząd Monopolów | Groch Folgera 22,00--24,00 | 22,00—23,50 
Państw. w poufnym wywiadzie u osob |Łubin niebieski SE = 
zaufanych dowiedział się, że robotnik Te. | Łubin żółty — c 

ofil Natkowski z Golubia u siebie prze- | Koniczyna biała 125,00-150,00| 17,25—18,00 
chowuje na strychu nad mieszkaniem swo- | Koniczyna czerw. 120,00 - 135,00 = 
im surowiec tytoniowy i go pali. Podczas | Koniczyna ezwdz. | 180,00-210,00 — 


RUCH TOWARZYSTW. } 


W środę dn. 15 bm. o godzinie 20| 
odbędzie się w Domu Społecznym miesię- | 
czne zebranie odziału Związku Strzeleckie- 
go. Przyjmuje się nowych członków. 

UWACA! K. S. „Pogoń* W czwar- 
tek dnia 16 bm. o godzinie 20,00 odbędzie 
się zebranie wszystkich sekcji klubu w lo- 
kalu druha prezesa. 

Na porządku dziennym szereg ważnych 
spraw, jak: urządzenie zabawy, organizo- 
wanie wyścigów kolarskich itd. (Zebranie 
zarządu dnia 16 bm. o godzinie 18,00). 

Sympatycy mile widziani. 

- Lekeje Chóru kościelnego św. Cecy 
lii odbywają się w poniedziałek. środę 


ce imienia ks. Jana Zakrysia. O punktu- 
alne przybycie prosi Dyrygent 

Tow śpiewu „Łutnia* w Wąbrzeź 
nie. Lekcje śpiewu odbywają się w każdy 
poniedziałek i środę o godzinie 20,00 w 
lokalu p. Napierały. Przybycie wszystkich 
członków czynnych konieczne. 

Zarząd 


- Baezność pzsczełarze. W niedzielę | 


dnia 19 bm. o godzinie 3 odbędzie się po-| 


siedzenie tut. Stow. Bart. Koła PZP u p.) 
Kostrzewy na które się wszystkich pszeze- | 
larzy zaprasza. 

Na porządku dziennym bardzo ważne 


Zarząd 


sprawy. 


Baczność Sekcja Bokserska Z. s. | BkęcHH: redjpewy 


W poniedziałek dnia 20 września br. o go 
dzinie 19,00 w sali gimnastycznej szkoł: 


powszechnej żeńskiej przy ulicy Wolno- 
ści, rozpoczną się treningi sekcji bokser- 


Z. S. 


Na miejscu przyjmuje się 


skiej miejscowego 


zgłoszenia 


« nowych członków. 


CZWARTEK, dnia 16 września 1937 r. | 

11,40 Muzyka: 12.15 Jesienne zapra- 
wianie zbóż; 12,25 Koncert orkiestry woj- 
skowej: 13.00 Koncert rozrywkowy. | 
15.00 Skrzypce i fortepian: 15,35 Porad- | 
nik sportowy: 15.40 Wiadomości z Pomo- | 


18.00 Koncert życzeń: 18,40 Program na 
jutro; 18,45 Wiadomości sportowe z Pomo 
rza; 22,30 Muzyka z płyt; 23,00 Tańce i 
piosenki. 

11.40 Muzyka wiolonczelowa; 12.15 
PIĄTEK, dnia 17 września 1937 roku. 
Wiadomości gospodarcze 13.00 Koncert 
rozrywkowy: 15.000 Muzyka lekka; 15.40 
Wiadomości z Pomorza: 18.00 Z podróży 
Zawiszy Czarnego: 158.15 Uwertury Bee- 
thovena: 18,40 Program na jutro: 18.15 
Wiadomości sportowe z Pomorza: 23.00 
Coctail o północy. 


Aleksander Ledwochowski Wąbrzeźno - 


Pom., 


ul: Pierackiego 11a: Druk:: Zakłady Graficzne. 


Bolesława Szczuki Wabrzeźn» - Pom: 


rza: 16,15 Utwory na dwa fortepiany: | Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpow:: 


piątek o godzinie 8-mej wieczorem w sal- 


A. Maguda kier. sekcji. 
32332033258020032233>33939959000 


Km. 174, 2819/35, 1275, 1339, 1593 


mości, że dnia 28 października 1937 r. o godzi- 
nie 10,50 w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie, 
pokój nr 12 odbędzie się sprzedaż w drodze pu- 
blicznego przetargu należącej do dłużniczki Ma- 
kowskiej Heleny nieruchomości miejskiej, poło- 
żonej w Wąbrzeźnie przy Rynku, a składającej 
się z parceli budowlanej o obszarze 0,05,10 ha, 
na której stoi dom mieszkalno-handlowy. 
Księga hipoteczna jest urządzona i przecho- 
wywana w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie pod 
nr. Wąbrzeźno tom XXI wykaz L. 470, 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 535.000, cena zaś wywołania wynosi zł 25.555 
gr 4 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 3.500, 
Rękojcaię należy złeżyć w gotowiźnie, albo w 
takiok papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych anstytucyj, w których wolno umiesz- 
czać bumdusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w warteści traech cewartych części 


Numer akt: | 

2368/3%, 32, 30 1 1007/37. H aY 

OBWIESZCZENIE | Koło L. O. P. P. gminy 4 p 0 M M i KI 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. i i w ; ś y 

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Wielkie Radowiska g gotowe i na zamówienie 
Jan Główczewski, mający kancelarię w Wą- urządza dn. 19 wrześmia br. o g. 14,30 dostarcza 
brzeźnie, ul Targowa nr 5 na podstawie art j 
676 i 679 k, p. c. podaje do publicznej wiado- l zabawe ogrodową Fabryka Nagrobków - 


„MARMUR*' 


WĄBRZEŹNO, Piłsudskiego 26 w podwór 


na polance p. M. Szymczaka w Ma- 
łym Pułkowie, na której koncertować bę- 
dzie doborowa orkiestra. Po koncercie od- 
będzie się ZABAWA TANECZNA na 
salach p. M. Szymczaka 

O liczny udział w imprezie uprasza się ze 
względu na to, że czysty zysk z zabawy 
przeznaczony jest na zakup samolotu L.O. P.P. 
dla armii. 


W wpadku niepegody kem- 
cert odbędzie się na sali 


R Zarząd Gminnego Keła L.O. P.P. 


ę W Radewiska 


Bufetowy Zapisz się 
porządny i solidny potrze- na członka 


Formularze 
przepisowe 


3333389999053339933935033933 


3 


OEELELLELOOGIOKGŁE TE 


93 


metryk kościelnych - 
mają na składzie 


Zakłady Graficzne Bol. Szczuki 


ceny fiełdowej. bny zaraz 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- Wincenty Lewandowski L. M. K. Wąbrzeźno-Pomorze 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym |m_ > IRSEZ 
obwieczozeożem nie będą podane do wiadomości Truciznę 


warunki odmienwe. 

Prawa osób trzecich mie będą przeszkodą do 
licytacji t przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwe- 


sieję na moim całym polu 
Manikowski wybud. 


Powózkę 


parokonną dobrze utrzyma- 
ną sprzedam. Obejrzeć mo- 


Dziś w średę o godz. 8.30, i jutro w czwartek o godz. 8.30 
Wielki film z dawno u nas nie widzianą żywiołową Dolores Del Rio pt. 


(aliente, miasto miłości 


Po ka . : żna w 
go sadu, makazujące zawieszenie egzekucji. - Chemicznej Fabryce KINO Fenomenalne przeboje muzyczne. Humor, który naprawdę „bierze” 
w qatu ostatnich dwóch tygodni przed licy- D tol” dźwiekowe Romans — przygody- egzotyka 
tacją w lądać nieruchomość w dni powsze- PZPS? ę Prz. y Se AE * 7 AD. 
pa JĄ, PO oe d k a PONA e CALIENTE miasto tysiąca radości! Miasto ognistych pieśni! 
d price st r dy licy yy ae kryte he Pokój SŁOŃCE Miasta miłości — zaprasza Was do siebie. . 
gzekucyjne 4 dzi c z 
w Wabrzeźnie, ul. Wolności sala nr 15 z utrzymaniem do wynaję- à Nadprogram: nowy tygodnik PATA 
Wąbrzeźno, dnia 15 września 1957 r. cia Adres wskaże | Parter 2 oseby na 1 bilet W lekalu dziś Koncert-Dancing 
Adm. Głesu Pemorza 


KOMORNIK: (—) JAN GŁÓWCZEWSKI. 


PAEIEEJEDZZIZJZOCZJU:, 


29 
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Hoffmann to jest firma znana! 


Tanio tylko u Hoffmanna! 


Śledzie sztuka 0.05 zł 
Śledzie maties 0,08-0,10 zł 
0,25 zł 


0,50 zł 
Kawa słodowa ft. 0,20 zł 
Kakao '/, ft. 0,30-0,60 zł 


Marmolada ft. 


Specjalny dział cukrów iczekolad 


Cukierki już od 0,20 zł '/, ft. 
Czekolada Gopl. mleczna od 0,50 


Matiasy ang. szt. 


Konserwy rybne, 
mięsne i jarzynowe. 


Ocet winny 
do zapraw litr 0,60 zł 


N 
To 


NADESZŁA 


Kiszona kapusta ft 0,15 zł 
Kiszone egórki sztuka 0,10 zł 


Smara na osie ft 0,22 
Oliwy do masz. 1. 0,60 0,70 0,80 
Pasta do podłóg ft. 0,80 


Mydła do prania od 0,10 
Mydła toalet. kaw. od 0,10 
Mydło do golenia od 0,15 


JAN HOFFMANN 


RYNEK 13 WAB RZEŹNO TELEF. 11 
So 


HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH I DELIKATESÓW — HURT-DETAL 
D 
at 


—— |= | ma | mw L 
SIEBESEZEI, 
a ruszac Emari ni 


Książnica Kopemikańska 


w Toruniu 


Świeżo palona kawa ', ft. od 0,75 
Zawsze w dobrych gatunkach. 


sy, 
se 


PRA 


diz 


